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Jutro, iako w dniu w którym o b c h o d z i  s ię pamiątka 
Urodzin J. C.  W . W. X. C E S A R Z E W 1 C Z A  Następcy  
Tronu, odbywać się będą N a b o ż e ń s t w a  w Kościołach 
wszelkich w y znań. JO. Xżę N a m i e s t n i k  Kroi*: przyj,  
n i o w a ć  będzie powinszowania na pokoiach zamkowych. 
W wielkim Teatrze bezpłatne widowisko. Miasto illu- 
minowane.

N .PA N  maiąc sobie przedstawione przez JO. Xięcia  
N a m i e s t n i k a  Królestwa : niezachwianą wierność dla Tro­
nu, odznaczaią ą się przezorność, czynność i poświęce­
nie się okazane przez Naczelnika Ptu Siedleckiego, Ant: 
U in c za t i Urzędników Riora i‘g ° !  Sekretarza Kart la 
K rasusk iego , i Rachmistiz* Andr: K ryck ieg o , iak równie 
Prezydenta m. Siedlec Fel: D ębskiego, w czasie ścigania 
buntowników, którzy zbrojną ręką D a  tameczne nnasto 
w nocy z d .’ /ai na 10/z 2  Lut: r. b., napadli, udzielić im 
raczył nagrody: { lin c zo w i  25cio-letnią dzierżawę dóbr 
rządowych z dochodem rocznym rubli sr. 750 ,  K rasu- 
sk i^ nu  i D ębskiem u  order Śtej A n n y  3ej ki:; W do­
wie zas i Dzieciom po Rachmistrzu Kryckim, zmarłym  
w skutek nieszczęsnego przypadku, iakiemu u lrg ł w cza­
sie ścigania tychże buntowników, pensję emerytalną ru­
bli sr. 2 70  rocznie. Nadto, przychylnie do wstawienia 
się Jego Xiążęcej Mości, N. PAN ozdobić raczył Eao-  
noma wsi Kotunia, Ludwika F ry d ry c h ie u ic za , i Sołtysa 
wsi Dąbrówki Z a liu sk ieg o , za okazaną przez nich gor­
liwość przy pojmaniu buntowników: Potockiego, Koci- 
szewskiego i Ż a r s k ie g o ,  medalami z napisem: n z a g o r -  
l i w o ś ć ” , pierwszego, medalem do noszenia na szyi 
na wstążce orderu Śtej A n n y ,  drugiego medalem do 
noszenia w pętlicy, na wstąfcce orderu Sgo W r o d z i -  
m i e r z ą ,  z udzieleniem im nadto pieniężnego wynagro­
dzenia: Frydrychiewiczowi rubli sr. 30 0 ,  a Zaliwskiemu
rubli sr. 150.

Rada Administr:, 14go b. m. mianowała : Jana K ozio- 
u sk ieg o , Z istępcę Sędziego Tryb: Cy w: Gub: Augustów: 
VVydz: Igo, i Mich: Jaroszeu sk iego , Zastępcę Radcy Pro- 
kuratorji, Zastępcami Sędziów Sądu Apel: Królestwa.

Po długiej i dolegliwej chorobie, onegdaj zakończyła  
życie ś p. Joanna z Mrozowskich Kzonccr, Zona Urzę­
dnika Banku Polskiego. Pogrążeni w smutku Mąż wraz 
* Synem, oraz Siostra zmarłej, zapraszają Krewnych, 
Przyiaciół i Znaiomych na exportacjf zwłok Jej z Kapli­
cy OO. Reformatów, iutro ogodz: 4tpj po południu, na 
smętarz Powązkowski.

Stroskana Zona wraz z Córką po p. Kazimierza 
O leszyńsk im , Urzędniku Okręgu Naukowego Warszaw:, 
onegd-j zmarłym, zapraszaią Krewnych, Przyiacioł,

Jutro, ŚŚ. Emiljan, i Piotr Męczennik.

Z naiom ych  i K o legów  z m a r łe g o ,  na e x p o r l a c ję  z w ł o k  
jego z d o l n e g o  K o śc io ła  ŚgoKRZTŻA, dziś  o g o d z :  5 te j  
p o  p o ł u d n iu ,  na sm ę ta rz  Pow ąz:  o d b y ć  się  m aiącą

B iuro W arsza txs: Ober- P o licm a js tra . Stosownie do 
rozporządzenia W ładzy  wyższej, inaiątek i wszelkie fun­
dusze obecnie należące i w przyszłości należeć mogące 
do Adama-Alexandra D zw onkow skiego, syna właściciela 
dóbr Nowydwór, w Gub: Warszaws:, który w zamiarze 
wzniecenia rokoszu w Królestwie miał udział, i znosił 
■ię w tym celu z Bronisławem Dąbrowskim, maią być 
zabezpieczone. Biuro Warsz: Ober-Policmajstra, maiąc 
sobie polecone śledzenie i wykrywanie maiątku tegoż 
A d a m a - Alex: Dzwonkowskiego w nieruchomościach, ka­
pitałach hypotecznyrh, niehypotecznych i w ruchomo­
ściach, wzywa niniejszem każdego, ktoby posiadał iaką  
w tym względzie wiadomość, aby takową najbliższej 
władzy policyjnej udzielić zechciał. (G  P.)

Doczekaliśmy się ważnej nowości, znamionującej po­
stęp tutejszych Izrae litów . Starożytne ich modły , co­
dziennie przez nich odprawiane, wyjdą wkrótce na świat 
w ti xcie h ebra jsk im , z dosłownym obok przekładem p o i- 
skim ,  tak, aby mogły posłużyć do Nabożeństwa w do­
mu lub w Synagogach. Posiadamy wprawdzie dawniej­
sze tłumaczenie tychże modłów, w samym ięzyku pol­
skim wydane, ale takowe, dla wielu względów, Izrae­
litom do użytku służyć nie mogło, gdy tymczasem obe­
cny nowy przekład, przez wierne oddanie myśli i dncha 
texlu hebrajskiego, wymaganiom światły i h Starozakon- 
nych odpowiadać zdoła. Nie wątpimy, iż nowa ta, dla 
Izraelitów nader pożyteczna Książka, między nimi upo­
wszechnioną będzie.

W  woreczku znalezionym na ulicy Grzybowskiej,  p 
którym doniesiono w wczorajszym Rurjerze, znajdowała 
się tak mała kwotka, że znalazcy mniemaią, iż  ten wo­
reczek zgubił ktoś ubogi. Znalazcy przeto utworzyli 
składkę, a zebrane zł. 6 złożyli w Red: Kurjera. W ła ­
ściciel przeto owej zguby, za przekony waiącem udowo­
dnieniem, odebrać może.

W  Nrze I6tym T y g o d n ik a  Roi: Tech: między inpemi 
znajduie się: P r o g r a m  wyścigów konnych i wystawy zwieś- 
rząt gospodarskich w Królestwie Pols: r. 1846. Łatwy  
sposób zabezpieczania m łodych  drzewek przeciw zają­
com i dzikim królikom.

Gdy w obecnej porze P o r tr e ty  D agu erro typow e  da­
leko lepiej udaią się w godzinach rannych niż popołu­
dniowych, z powodu rażącego światła i upału ; Za­
kład Karola B eyer  w pałacu JW . Hr. Z am ojsk iego , 
nadal, zamiast od godziny lOtej, otwartym będzie od
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sod*: 8ej do 3ciej . Tamże są do zbycia A p a r a ty  
D -guerro typow e, ieden wielkości ćwiartkowej Paryzki,  
2g, W iedeńsk i F o g tla n d * ra , do blach..okrąSły cb ,  pra- 
wie nowy. W chód d.. X .k ład u  bram ą najbliższą Kościoła 
O O. R e fo rm a tó w ,  w podwórzu na len piątrze .

Drugi tomik d z ie łka  pod tył: P a m ią tk a  d la  Ł r y c tk a ,  
przeznaczonego do uży tku  dzieci, wyszedł z d ru k u ,  i 
sprzędaie  się po cenie z ł .  2 we wszystkich Księgarniach 
i S k ładach .  Przyozdobiony p ięk ną  li tografowaną r y ­
ciną w ykonaną kredow ą robotą. . . . .

Na naszych stacjach kolei żelaznej zjawiła się nowosc, 
t o i e s t :  S ep tuar  muzyczny , w  ie d n e j osobie. Gdy podro- 
Soi na chwilę wysiadaią z wagonów, wita ich Janczarska 
m uzyka .  W chodząc  do sali, zostaią zdziwieni, widząc 
silnego W ii tuoza, k tóry  iak lokomotywa, porusza aż 7 
narzędzi muzycznych. Pod brodą ma umocowaną Mul- 
tankę  czyli S a ty r  hę, na k tóre j  prowadzi śpiew; arfa s łu ­
ży mu do ąkompaojowania, a reszta instrumentów forom- 
ie Janczarską m uzykę,  a to tym sposobem : na głowie ma 
piramidę dzwoneczków, na plecach to łumbas , od którego 
pałka  przy mocowaną iest do łokc ia  ręki; przy kolanach 
są umocowane £ele i p rę t  do uderzania w zawieszony tiy* 
angół,  nakoniec przy piętach są umieszczone młoteczek 
i dzwonek zegarowy. T ak  uinstrumentowany, wyko- 
nywa wyiątki z najnowszych oper,  czysto, harmonijnie 
i z p re c y z ją ,  że tu śmiało rzecz można, iak iedna oso­
ba. Publiczność przy  wychodzie, za tę chwilową przy- 
iemneść, obdarza silnego A . ty , tę  iakowym datkiem.

W  Księgarni G. S en e w a ld a  znajduią się nowe romanse 
p o lsk ie :  B o g u ck ieg o , Klementyna czyli Zycie sieroty; 
6  tomów, złp. 30. Przez tegoż, wychodzi dzieło w 8.mu 
toinach pod tył: Rodin czyli Duch na drodze  pokuty; 
p renum erata  na c . ł e  dz ie ło  z łp .  30 . Michalina, po­
wieść obyczaiowa pi zez E d w. .B o g u sła w sk ieg o ,  wa to- 
m y ,  z łp .  6  gr. 20 . Artysta  i Ż o łn ie rz ,  romans W ik to ra  
D u k a n ie ;  3 tomy, z łp .  12. Hrabia de Monte-Christo, 
p .  Alex: D u m a s , t łu m aczy ł  K . J V . ;  p renum erata  na 6 
tomów z łp .  30 . P rzez tegoż, w yszedł ro® anS w '® iu  lo* 
mach pod tyt: T ize ch  Muszkieterów; z łp .  25. Zawsze 
ten  cz łow iek, romans Pawła de K ok;  4 ry  tomy, z łp .  10. 
P rzez tegoż , Dziewica z Belleville; 4ry tomy, z łp .  13 
g r .  10. Przez tegoż, T ro iak ie  przebranie; 4ry tomy, z łp .  
12. Przez tegoż, T r g a r z  czyli dwa poiedynki; 4ry to ­
m y ,  z łp .  15. Pi'zez tegoż ,  Nieśmiały k och anek ;  4 ry  
tom y, z łp .  10. Ramoty i Ramotki l i te rack ie ,  napisał 
A u :  D l : } i i y  tomy, z łp .  30. Samcliiby, obrazy tego- 
czesne przez S ko tn ick iego ;  5 tomów, z łp .  20. Powieści 
* dzieiów P o lsk i ih ,  Kosińskiego,; 3 tom y, złp- 12. Ma­
ty lda  czyli Pamiętniki młodej kobiety, p rzez E. S u e , 
p rze łoży  1 ‘ z francuzk: L . .. . S . . . ;  3 tomy, z łp .  26 gr.  20. 
T a jk u ry ,  powieść narodowa prze* Edw: T a rs zg , Autora 
Ko lis zezy zny Stannicy i t. d . ;  3 tom y, z łp .  22,

W czora j w T ea trze  Rozmaitości w czasie S z tu k i  p rzy -  
p o d o b a n ia s ig ,  p rzyw ołani,  JPanna B u rc h a rd t  2 -k ro ć  i 
JP. ' S zy m a n o w sk i; po ukończeniu  W szyscy.

A n g l j a . —  Dowódzcą eskadry  ewolucyjnej,  maiącej 
o d p ły n ąć  za k i lka  tygodni, mianowany Kapitan F. K ol-  
H -r  k iórv  od teeo czasu posunięty będzie na Kontr-Ad- 
mira ła .  -  Lord G ough  miał p rzy s łać  z Indji wschód: 
1 4 0 , 0 0 0  dukatów, aby mu kupiono dobra.

L o n d y n  18  K w iet:. —  Liczba wychodźców z I r land ji  
wzrasta ciągle. Tej wiosny opuściło 9 ,000  dusz Ir land ją .  
Dziennik  C ork R ep o rte r  powiada, Że ludowi Ir landzkie­
mu pozostaie ty lko  w ybór pomiędzy opuszczeniem kraiu
swego i g ło dn ą  śmiercią. .

F r a n c ja .—  16go b. m. p o p o łu d n iu ,  gdy K ról wra- 
ca ł  z p rzeiażdżki p rzez park F on tenb lo , siedzieli w po- 
ieździe C h a r a b a n c  z foderdachein i firankami boczne- 
mi : na pierwszej ławce Król i Hrabia M o n ta lio e t , na 
drugiej Królowa i Xiężniczka S a le rn o , na 3ciej XifŻni- 
czka  A d e la jd a ,  m łody  XiąŻę F ilip  i Xiężna N em ours  
(N e m u r ) ,  na 4tej X ążę S a le rn o . Ledwo poiazó wje- 
cha ł w duży p a rk ,  usłyszano po lewej stronie dwa wy­
s trza ły ;  a Hrabia M o u ta liv e t , k tó ry  znajdował się mię­
dzy m ordercą  a K ró lem , uczu ł w lewem swoiein uchu 
wstrząśnienie ,  ozoaczaiąe.e k ie ru n ek  w ystrzału  1 cel. 
Królowa drżącą  rę k ą  pokazała p rzyb itkę ,  k tó rą  podnio­
s ła .  Zaraz ps wystrzale, r z e k ł  Król do przestraszonego 
p ocz ty l jona , niewiedzącego co począć: u jedź ty lko  i
wracaj z nami do zam k u .”  Podziwiano zimną k rew  Mo­
narchy; zwracaiąc się do swoich, zaw oła ł :  »To nic; iest 
to zakończenie łow ów .”  L ekom t chcąc być pewniejszym 
swoiego zamiaru, nagrom adził  mnóstwo wiórów za mu- 
rem  p a rk u ,  i stanąwszy na tej podstawie, w ym ierzy ł 
swoią strzelbę w s t r o n ę , z k tóre j  Król miał nadjechać, 
i czeka ł  sposobnej chwili. Poiazd ukaza ł s ię ,  nad je­
cha ł na 3 lub 4ry k ro k i  od m uru ,  i ty lko  iakby cudem 
Monarcha ze swoią Rodziną uszed ł niebezpiecznej broni 
3 ma nabitej kulami. Niebawem Oficer z orszaku Króla 
pospieszył do m uru ,  s taną ł  na swoim koniu , a p rzesko­
czywszy p rzez  p a rk a n ,  pogonił  za uciekaiącym zbro­
dniarzem. Oficer doścignął go, uchw ycił  i zmusił do 
stania. W alk a  straszliwa zaczęła się między niemi; w 20 
minut później nadbiegli Żołnierze z warty zamkowej; 
morderca zwyciężony przez  O fice ra ,  b  ż. ł  na ziem>; 
skrępowano go i odesłano. P .z y  wyieździe z zamku, 
Kiólowa spostrzegła  iuŻ człowieka maIącego głow ę zwią- 
zaną ch u s tk ą ,  a w ręku  strzelbę; niewiaJomo czy to b y ł  
L eko m t, czy kto inny. T enże  zbrodnia, z winien b y łsw o -  
ie umieszczenie przy leśnictwie, osobistej rekom endacji 
Króla i Pana R u m in i.  W iado m o ,  iż za popędliwosć 
cha rak te ru ,  o trzym ał dymisję. Na pierwszem w ys łuch i-  
niu za pytał go P. M o rila liw e l, czy ieg > zemsta by ła  prze- 
ciwnierau (Montaliwetowi) wymierzona. »Nie, o d rze k ł
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zuchwale, st rze li łem  do K ró la .”  Zamach ten wzniecił 
oburzenie  powszechne. —  Rodzina M arszałka R u g ea u d  
(Biuzo) nalega na niego, aby dla poratowauia zdrowia, 
wrócił do Francji.  Prace warowne w A lg ie rze  zostały 
zaniechane, zpow odn  b raku  funduszów; ostatnie w y pra ­
wy pochłonęły  ie. S u łtan  M aro k a ń sk i ,  k tó ry  w osła- 
tnich czasach chorował,  wezwał îb d e lk a d e ra , aby uda ł 
sie ze swoią deirą  albo w g łąb  Maroka albo zeby od- 
dali ł  się z granic. -  P rz e ia łd łk a  do L ą s z a n  pod Pa- 
r y ł e m  w roku  bieżącym, b y ła  bardzo liczną szczegół- 
niej w dzień  ostatni, to iest P iątkowy. Poseł tu reck i S c  
le jin a n  Basza , znajdował sif na niej. W e  S, o d ę ,  ma- 
ły ch  k a re t  niskich, b y ło  mnóstwo, powozow otwartych 
m ało . Dużo Dam ukazało  się konno. W e  C zw artek  
nastąpiła  większa parada, powozy 4ro-konne, z upudro- 
wanemi ło k e ia m i ,  uwij ły  się w różnych kierunkach . 
Między powozami karyka tu ra lne® .,  u k a z a łs ,ę  „owy mo- 
del łó ż k a ,  ciągniony p rzez  żwawe rum ak,.  M Pią tek  
t łum y b y ły  na jw iększe ,  t tego* dnia w ystąp i ł  sw.at

^ N i e m c y .  W ie d e ń  2 0  K w ie:.—  Na liście nowo zakaza. 
nych tu Gazet,znajduią się wszystkie Berlińskie,wyiąwszy 
G a ze ty  P ow szechnej P ru sk ie j. W  ogóle w naszem C e­
sarstwie tylko trzy gazety niemieckie są bezwarunkowo 
dozwolone: G a ze ta  P ow szechna ,G az: P o c z to w a F ra n k -  
fo r ts k a  i K o resp o n d en t N orem bergski.

L ip s k  2 2  K n ie i : . —  R o z p o c z ą ł  się t y d z i e ń  p o p r z e -  
dzaiacv w i e l k i  n a s z  i a ,  m a r k .  T o w a r ó w  i e s t  d o s y ć  o a z w o -  
J o n y c h  a l e  n i e w i d a ć  K r a k o w s k i c h  a n i  G a l i c y j s k i c h  k u p -

^  s ^ ^ y b y ł o  tu równie* dosyć towarów z Pol-

^ H a m b u ^ l L : . - ' T ygoanik  tutejszy li te rack i,k tóry  
z powodu drażliwej swoiej treści, częstokroć ściągał na
K i e  „ . u k o n t e n t o w a n i e  r o z s ą d n i e j s z y ^  c z ł o n W

szej publiczności, z rozkazu w ładz  tutejszych, zakaza 

^ I n a d g r a n i c y  G a lic j i  1 3  K w iet: -  Poiedyncze ro-

dziemy i u i w i d L T . Ś l a d u  tych burzycieli . Jeżeli leszcze 
gdzie niegdzie ukry  waią się poiedyńczy emisa, jusze . t ron -  
nictwa antysccjalnego, z trudnością ty lk o  on, zdoła,ą 
schronić sie za granicę  kra iu , ponieważ organizacja su-

; ii,:„r, . .mktów granicznych w osta-rowego nadzoru wszelkich puoKto g j
tnich czasach szybko naprzód postąpi a. f

T u r c ja .—  Parostatkiem au.str: F e rd y n a n d  / . ,  7 go
b. m. p rzybyli do S ta m b u łu  : Rossyjsk, Jenerał- M a,or
X*ę A l e x a n d e r  H e s k i . ,. i b y ły  Poseł w Paryżu  t a r im
E f e n d i . —  T a h ir  B e j  I n l e n d e u l S u ł t a n k i  W a lu ty  , Z/zA-
d i  Bej, mianowani B a la m i}  iest to nowa godność, w yż­

sza o dU rzę  Iników lsze j  klassy. —  Dotychczas trudno 
b y ło  dostać trupów kobiecych do szko ły  anatomicznej 
w G a la ta  S era i;  teraz Sułtan  ro zporządz ił ,  aby t ru p y  
niewolnic umierających na targu niewolników, przed 
pochowaniem, były do tej s zk o ły  Odsyłane. —  R e s z y d  
Basza z każdym dniem wzrasta w łaskach u Sułtana , 
dowodem czego, i ł  dla iego syna w ybra ł  narzeczoną; 
iest to córka M e h m td a  Alego z Topchany; zwykle Mo­
narcha przy  takiej okoliczności, narzeczoną bogatym 
obdarza posagiem.—  Posłowi przy dworze au s t t :, Mo­
narcha dozwolił zabrać do W ie d n ia  iedną ze swoich 
łon ; pierwszy to raz magnat tu reck i takie dostaie po-
z w o le p ie -  ł

W iochy*  —  W  wielki C zw artek ,  O jc ie c  Sty cele-
bru iąc  dawnym zwyczaiem w B z y l i c e  S. P i o t r a ,  u -  
m y w a ł  nogi 13 K apłanom  rozmaitych narodów; po* 
c z e m  znajdował s ię  na uczcie danej ubogim w wiel­
kiej sali p o d  w e j ś c i e m  do Bazyliki, a w p o ł u d n i e  da­
wał B ł o g o s ł a w i e ń s t w o  przy huku  armat z zam ka Sgo 
ANIOŁA. Mnóstwo cudzoziemców z j e c h - ł o  do f i z y m u  
„a uroczystości W ielk iego Tygodnia i W ielk ie jnocy . 
M iędzy  znakomitszemi znajduią się :  oba \ i ą ź f t a  S z te s -  
w ig -H o ls te in -S o n d e rb u rg -G liik sb u rg , X ią łę  Ma^ymi- 
ljan F urstenberg) i Pan D ue  Minister Staou N orw e g s k i .

R o zm a ito śc i. —  Starej daty Jegomość przeglądaiąc 
rachunk i ,  znalazł summę 7 98 i  z ło te ,  zamiast 13 ,492 .  
Zapytany Rachmistrz da ł  objaśnienie, ł e  liczby m nie j­
sze wyraził sposobem rachunkowości dziesiętnej; licz­
bę  zaś q u a e s tic n is  wyraził sposobem pod tug  systecna- 
tu liczenia dw unastnego, za k tórem  wielu uczonych 
obstaie, i dowodził Panu , że takowe liczenie iest le -  
pszern od dziesiętnego. Pan nie chcąc swego rozum u 
w mniemaniu Rachmistrza skom promitować, napisa ł bi­
le t  do swego przyiaciela znakomitego matematyka z za­
p y tan iem : czyli m ołna  liczyć p od ług  systematu dw u­
nastnego, i iak wysłowić liczbę 13 ,492  tym sposobem? 
G dy odebra ł  odpowiedź zgodną zrozumowaniein i wy­
rażeniem Rachmistrza, pochwalił  go, i hojnie wyna­
grod z i ł .  __  Jeszcze sig ten  n ie  u r o d z i ł , k tó ry b y  w szy s t-
k im  d o g o d z ił.  S tare to przysłowie n iep o t rzeb j iące  
dowodzenia , przytoczymy więc ty lko  iedno p raw dzi­
we zdarzenie będące nowym w tym względzie p rz y ­
k ład em . Pan X. ma dwóch p rzy iac io ł ,  oba starzy  
kawalerowie lubiący czystość i po rządek  w mieszkaniu. 
Pan X. pewnego razu odwiedził iednego z swoich p rzy -  
iacioł i ten bez ceremonji truk tu ie  go faieczką. Po 
wypaleniu iednej, chcąc wypalić d ru g ą ,  Pan X. wy­
trząsa popió ł  na podłogę , tam gdzie siedział; iego przy­
jaciel zmarszczył brw i,  sk rzy w ił  się i zawołał trochę  
cierpkim tonem : »Jak i t e ł  ty iesteś n ie p o rz ą d n y , nie 
mógłżeś wytrząsnąć popio łu  w k ą c ik ,  nie tak na środ­
k u  stancji, fe, to b rz y d k o .”  n Ju ł  tego drugi raz nię-
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uczynię,”  oói|>owie<l*iał, uniewinniając się Pan X. Te* 
g o i  dnia po południu, los zaprowadził Pana X. do dru* 
giego p u j ia c ie la ,  który takie poczęstował go fajką. 
Pamiętny porannej przestrogi , wypaliwszy f-jkę Pan 
X. idzie w kąt pokoiu i wytrząsa p o p ió ł ,  iak mole  
najbliżej ściany. Gospodarz zrywa się z krzesła chcąc 
temu przeszkodzić, ale iu i  było  zapóźno; i. nieukon* 
tentowaniein przeto odzywa się do gościa: Ze te l  z cie­
bie taki nieporządny człowiek, chcesz wysypać popiół,  
wysyp go na środek stancji, to przynajmniej będę go 
w idzia ł ,  wezinę szczotkę, zmiotę go na papier i wy­
rzucę do sieni, ale w kącie, nikt go nie zobaczy i BOG 
wie iak długo nieczystość zostałaby w stancji." Nasz 
biedak dwa razy w iednym dniu z tak przeciwnych  
powodów złaiany, wzruszył ramionami, a lękaiąc się 
że  niespaniięta u którego z dwóch przyjaciół ma wy- 
sypywać popiół na środek, a u którego w kąc ie ,  po­
stanowił u żadnego z nich nie palić odtąd fajki. —  
W' E d y m b u r g u  iy ie  iu i  lat 88 im a  Mydlarza, która 
ty lko iedcn ot w or ma w nosie, a zażywa przez dzień 
tyle tabaki, ile kilkunastu ludzi maiących zw y k łe  dwa 
otwory w n sre , zażyć mogą Taż kobieta wę­
chem pocznie każdy zapaih o kilka a nawet kilkadzie­
siąt sążni d a l e j ,  n il  zwykle e z u i ą  wrszyscy inni ludzie.
  ] m o ść  bogata ale s k ą p a ,  n ie u f a i ą c  swej k u c h a r c e ,
poszła do iatek, okrywszy swą kosztowną suknię far 
tucheni ordynaryjnym, w który zawiązała kupione m ię- 
no. Idąc prędko, upuściła łopatkę baranią; wid/.ąc to 
młodzieniec, prędko podjął tę łopatkę i z przyjemno­
ścią oddaiąc r ze k ł:  jiOto wachl-rzPani zgubił-ś.

O  fa ł s z o w a n iu  m a i ła  u 'odq . P i s z ą  z Berlina : »Fał- 
szowanie masła wodą nadzwyczajnie poczyna się upo­
wszechniać. Wszakże tyui sposobem można powięk­
szyć  wagę masła więcej niż o ' / i  część; a zatem, ku­
pujący płaci w tym stosunku za wodę. Go tej speku­
lacji haniebnej udaią się obecnie, nie iuż tylko cząst­
kowi, lecz i hurtowni handlaize masłem. Na dowód 
następujący wypadek: Pewien kupiec z pmwincji za­
m ów ił u tutejszego I ui łownego niaślarza 43 cent.: ma­
s ła .  O tizym ał ie rzeczywiście w dobi ze śpieczętewa- 
nej pace; lecz sądząc z powierzchowności i ze smaku 
iż musi być f-łszowaue, dla zapewnienia się, poddał 
je  pod rozbiór chemiczny. B y ło  też izerzywiście tak 
dalece z  wodą zmięszane, iż iej zawierało p rz ijS /.ło  
część na wagę. Wspomuiony maślarz huiłowy został od­
dany za oszustw o  p o d  sąd kryminalny." (T yg:R cl: j

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Kudelski  An dc: s lb r . * Lublina: Ł ę p ic k i  Adolf  Oby: z Malu- 

szyna; M arkow sk i  Adaai Patron  c P łocka;  R j c h t e r  Lnów: O by i  
■ RokoŁowa; Z ab ło ck i  L y p r jan  Oby: i  R c b n a .  f G .  P ) .

W  domu p o d  I t rem  483 p rzy  ulicy Miodowej w p r o t t  O O . 
K apu cy n ó w , iesl do w yoaięcia  od Śgo Ja na  r. b. C A Ł E

P I E R W S Z E  P 1 A T R 0 ,  shładaiące się z Salonu, 9ciu Poko- 
iów, k u ry t a r z a ,  Kuclnii angielskie j i g ó ry ,  z piwnicą,  s t a j ­
nią i wozownią.  W iadomość w Handlu Sukiennym p rzy  ulicy 
Senatorsk ie j ,  w prost  M iodowej.

W  Kantorze urządzania D óbr  i Sk ładu  Nasion p r z y  ulicy  
S en a to r sk ie j ,o b o k  Resursy ,  Nr 471, w p ro s t  pałacu Zamojskich, 
dostać można K O N IC Z Y N Y  czerwonej i b ia łe j .  Bobu końsk ie­
go, Lucerny ,  W y k i  b iałej  i szare j,  Jęczm ien ia  b im ale jsk iego  i 
shew alje rsk iego ,  Owsu kainczatskiego i kartoflanego, Ow su  do 
ustalenia  piasków, E sp a rce t ty ,  P impinelli ,  T ra w y  Sgo T y m o ­
teusza, R a jg rasu  angielskiego i francuz kiego etc.  eto., po b a r ­
dzo umiarkowanej cenie. D r  P ranc iszek  B e t z h e l d

U prasza  się W .  D O B R O W O L S K IE G O ,  kuzyna  n ie g d y  
W incen tego  P o z n a ń s k i e g o  , b y ł e g o  Oficera b y ły c h  W o js k  
Po lsk ich ,  w W a r s z a w i e  mieszkającego, ab y  w in teresie  leg i­
ty m a c j i  S S r ó w  tegoż Pozn ań sk ieg o ,  zg łos ić  się raczy ł  pod 
N r  2236 i 7 l i t  B. przy  ulicy  Nalewki, do Jana  Dębskiego.

W  dobrach Belny o milę od Gostynina, i r s t  
do sprzedan ia  M A CIO R sztuk 3 0 ^ ,  m łodych , 
z ó r ° w y cbr Ł ba rdzo  c ieuką i wysadnią wełną .  

w o i v T r  ■£ Chęć kupna mający, raczą zg łos ić  się osobiście 
lub lis townie f ranko ,  p rzez  K utno do Rządcy D óbr  tychże.

i.t.r» j .  • w- • • a . .  11.1. ' U -W A w  W ? .  Cgl1.1.v l v .  OlTUrW. K v .  . p L

DOM z O grodem , zwany „ O y s ty  larnia”  i ®  
na Nowyw-Świecie pod Nr 273 w Raiio- | |  
rniu sy tuowany, i składający  się z 6 Po- ®  
ko i ,  2 Kuchien, P iw n icy  murowanej i wy-

f brukowanej pod całym domem, o raz  2ch Staien i ob 
szernej  W o io w o i ,  »**«t do sprzedan ia  z wolnej  r ę k i .  :C|f 
Wiadomość w Handlu W in  Konst:  Dursa w Rado- ®  

3 -  m iu .—  T am że  dowiedzieć *ię można o G R U N TA C H  
ig |: d° sprzedania ,  n iezbyt od ległych od powyższego domu. i fc

ńmmmmmm&mmmmmmem
A  d m  in ii tra c j a  X i$ztw a  Ł ow ickiego .—  Z powodu zgorza-  

l e g o  we wsi S te  Nowaki Ekonomji Skiern iew skiej M łynu ,  z 
k tó reg o  roczua  dz ie rżaw a w ilości Rsr.  39 k. 15 opłacaną b y ­
ła; pndaie  do publicznej  wiadomości, iż w dniu 30 K w ietn ia  
{12 M aja)  r. b . odjbędzie się w Biurze Administracji  X ie z tw a ,  
L ie  y tac ja na w ydzierżawienie  25~letnie S tawu, p rzy  k tó rym  
M ły n  ten ex y s to w a ł ,  pod następuiącemi głowiiemi warunka 
m i :  1) Dzierżawca obowiązauy ie«t w miejsce zgorzałego M ł y ­
nu, wystawić  swoim kosz tem i z w łasnego m ater ja łu  nowy 
M ł y ui k tóry po w y trzym an iu  25 letniej  dz ie rżaw y ,  j a  w ł a ­
sność Skarbu  uważany będzie. 2 )  Najwięcej postępu iący  D zie r ­
żaw y, przy licytacji u trzym anym  będzie, i p«o wznies ieniu B u­
dowli. o t r z y m a  z  Kassy Dyrekcji  Ubezpieczeń za zgorzały  
M łyn  przyznaną należność w ilości R s r .  57 k. 75, k tó re j  p o ­
łow a zuajduie się iuż w D epozycie  kassy  X ię z tw a .  3) Do tego 
M łynu należy g run tu  mórg  19 p rę t :  234, <fcąki morgów 7 p rę :  
174, z k tó ry c b  Dzierżawca oddzieln ie  czynszu R s r .  13 k. 24 
opłacać będzie . Pre tendenci  obowiązani będą p rzy iąć  ogólne 
w arunki  do 2 5 - letniej dz ie rżaw y Młynów w Xięztwi.e p r z e ­
pisane, k tó re  każdego czasu w Biurze Administracji  X ięz tw a  
przejrzane  być mogą.-— Adm inis t ra to r  X ięz tw a ,  Radca  S t a ­
n u ,  T .  Botwinko*  Referent ,  F . S ta szew sk i,

K A N T O R  L O T E l U I  K L A 8 S Y C Z N E J z N r « 4 3  z o ł i c y  S t a ­
r e  Miaato, p rzen ies iony  został  pod Nr 949  p rz y  ulicy Cliło* 
doej , za Kościołem Sgo K arola  R orom eosra .

Dziś rauo c iep ła  s topn i  2. W czo ra j  w po łudn ie  9.
T E A T R  W IE L K I .  J u t r o ,  41szy raz  In d j na , 89 ty  raa Kto  

wic. 55 ty  raz Balet D w a P osągi. K a n ta ta .  Bezpła tn ie .


